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Rotkn Podaję do wiadomości po. Komisar
27. i. 2̂0 rzów następujące rozporządzenia Minf- 
*1° 1i7b strą Aprowizacji, zamieszczone w Na 19 

„Monitora Polskiego" z dnić 24-1.20 
or/ r^ m ia d e handlu żywem bydłem i trzodą 
cia Z rril̂ 3ern w Warszawie i cgraniczeń spoży- 
 ̂ w zakładach publicznych, oraz polecam 

Przestrzeganie takowych. ,
r o z p o r z ą d z e n ie .

^ listra Aprowizacji w sprawie handlu iy- 
rn bvdł&m i trzodą oraz mięsem w Warszawie. 

D podstawie art. 9 Ustawy 2 dn. 18 listo* 
Pada 19iq r. o obrocie ziemiopłodami w roku 
9°-podarczym 1919 i 1920. (Dz. Ust. R. P. Nr. 89 
P °2* 483) zarządza się:
, Art. 1. Handel bydłem rzeżnem, oraz trzodą 

| Wną odbywać się może w Warszawie wy- 
4czrm* na targowiskach na Pradze, względnie 
pa innych targowiskach, do tego celu przez 
Magistrat wyznaczonych.

Art, 2. Prawo zakupu żywego towaru rzeż- 
nego na targach mają jedynie o^oby, które są 
^kwalifikowanymi rzeźnikami lub masarzami 
które faktycznie znajmują się sprzedażą bitegp 

fh,ęsa (wyrobów masarskich) w Warszawie. Ma- 
gistrat nia może zezwolić innym osobom (ri- 
Zycznym lub prawnym) czynić zakupów bydła 
1 trzody na miejskich targowiskach.

Art. 3. Sprzedaż żywego towaru rzeźnego 
odbywać się może jedynie według wag. miejskiej, 
znajdującej się na targowisku.

Art. 4. O każdej tranzaKcji sprzedający i ku- 
P-i4cy winien zawiadomić zarząd targowiska,
1 óry wydaje kupującemu bydło, kwit, zawiera­
jący imiq( nazwisko, oraz adres kupującego 
sprzedającego, datę zakupu, wagę i cenę. Kwit ma być oznaczony numerem i stemplem.

. Właściciel bydła rzeźnego lub trzody chlew- 
r *1 51 owadzanych na targowisko nie dla sorze- 

az> (np. na postój) otrzymuje od zarządu tar-
a. odpowiedni kwit, oznaczony numerem 

rz5 .kowym i stemplem.
Q ;o ’ 5- Bydło i trzeda megą być wyprewa- 
^  ! e 2 ^"gowiska tylko po okazaniu kwitu, 

y anego przez zarząd targowiska 1 wyłącznie 
rze; ii miejskiej w celu uboju.
Art. 6. Nabywcy żywego towaru rzeźnego 

na i.arąowisKu nie mają prawa odsprzedawać 
bydła lub trzody w stanie żywym i są obowią­
zani na własne imię i rachunek ubić je w rzeźni 
miejskiej.

To samo obowiązuje rzeźników, sprowa­
dzających bydło ’ trzodę na własny rachunek 
i korzystających z targowiska tylko jako z miejsca. 
Postoiu.

A-n. 7. Wzamian kwitu, otrzvman;go przez 
nabywcę na targowisku rzeźnia rniejika wydaje 
Oświadczenie n ilości wiezionego na sprzedaż 
mięsa z zaznaczeniem numerów ćwierci. Zaświad­
czeni*. w czasie transportu mięsa z rzeźni do 
miejsca rozorzedaży i w miejscu sprzedaży wm- 
Ocy winien okazać na żądanie władz.

Wykak wypuszczonych z rzeźni ćwierci 
mZnS.yła zarząS rzeźni codziennie do Urzęnu 
walk; z Lichwą i spekulacją oraz do Inspekcji 
jod łowej Magistrali. „  U.Ł

Art. 8. fvąjqso pochodzące z bydła b,tego 
■z&zni miejskiej może być sprzedawane albo 

!rn w miejscu na ten cel przez Magi trat 
Przeznaczone,.  ̂albo detalicznie w jatkach, w każ- 

,'vypadk’j jedynie przez tę osobę, która 
r,L,1gśny iQWar naoyia i ubiła.

Do chwili wyznaczenia przez Magistrat no- 
mi»jsca, sprzedaż hurtowa mięsa może 

odbywać się czasowo w bazarze przy ulicy Ś-to 
«erskiei i w halach miejskich przy ulicy Koszy­
kowa od godz. 4-ej pb, do 7-ej wiecz.

W razie potrzeby Magistra5 n.o.^ wyzna 
C2i*ć innę lub dodatkowe godzi,ly handlu.

Art. 9. Mięso bite przywożone do War- 
jZawV, powinno być dowiezione bezpośrednio 
, 0 hali przy ul. Koszykowej, a stamtąd pc dc - 
onaniu oględzin sanitarno - weterynaryjnych 
nino byc przewiezione na miejsce sprzedaży 

Li: ° Vej- wymienione w art. 8, lub d: 'jatki de- 
cznej albo też bczpuirednio do miejsca 

sPOzycia.
^oświadczenie oględzin, zawierające ponadto 

r 1.1̂ ’ nazwisko i adres osoby, która przywi )zła 
irâ S°  oraz miejsce dostawy, winno być w ciągu 
pj1*'1 nortu okazywane na żądani® władz i wię- 
d^0ne nabywcy. Jeżeli mięso bite jest sprowa- 
cj ,n® do Warszawy i przeznaczone dla właści- 

ia,;ki lub konsumenta, to w poświadczeniu, 
k, . an«m w bali przy ulicy Koszykowej winno 

^szczególnione jego imię, nazwisko i adres. 
Wen32 PrzVwiezionvch ćwi~rci stacja or^ywozo- 

3° mięsa w halach przesyła codziennie do

Urzędu Walki z Lichwą i Spekulacją oraz la* 
soeKcii Handlowej Magistratu.

Art. 10. Hurtownikom wolno sprzedawać 
mięso rzeźnlkom detalistom, posiadającym iafką
I konsumentom pośrednim, jak np. szpitalom,

. koopęratywom, restauracjom i zakładom ma­
sarskim.

Na każdą dokonaną sprzedaż hurtownik jest 
obowiązany wydać kwit, zawierający imię na­
zwisko i adres kupującego i sprzedającego, datę 
kupna, cenę i wagę, oraz numer oznaczony 
przez rzeźnię na cwierci sprzedanego.

Kwity muszą być opatrzone numerem, a od­
pisy kalkowe kwitów przechowywane u hurtow­
nika. Kwity winny być okazywane na kazaa 
żądanie władz.

Art. 11. Detaliczną sprzedażą mięsa mogą 
się zajmować jedynie wykwalifikowani rzeźmey, 
którzy posiadają jatki z wyłączną sprzeaażą 
mięsa i którym Magistrat udzielił . stosownego 
pozwolenia.

Art. 12. Rzeźnikowidetaliście wolno odsprze­
dawać mięso i tłuszcze zdatne do spożycia je­
dynie konsumentom i to na cele spożywcze.

Art. 13. Przepisy powyższe dotyczą rów­
nież hand'ujących podrobami miesnemi.

Art. 14. Wszystkie osooy, uprawnione przez 
Magistrat óo handlu mięsem muszą zgłosić swe. 
imię, nazwisko (firmę) i adres w Urzędzie Walk’ 
z Lichwą i Spekulacja do dnia 31 stycznia 1920, 
gdzie otrzymują poświadczenie, które winny 
okazać na każde żądanie władz.

Art. 15. Nadzór nad przestrzeganiem po­
wyższych przepisów naiaży do funkcjonarjuszów 
Urzędu Walki z Lichwą i Spekulacją, służby 
hand.owej Magistratu i organów bezpieczeństwa.

Art. 16. Winni niezastosowania się do prze­
pisów powyższego rozporządzenia beaą karani, 
na zasadzie Dekretu Naczelnika Państwa z dn.
I I  stycznia r. z. przez Urząd Walki z L.chwą 
i Spekulacją grzyw ną w wysokości do 50.0C0 
maren lub aresztem do 3 miesięcy oraz kon- 
fisKatą towaru.

Art. 17. Rozporządzenie niniejsze z wyjąt­
kiem przepisów w art, 14 zawartych, obowią- 
zujt od dnia 25 styczn.a 1920 r.

! Art. 18. Wykonan.e niniejszego rozporzą­
dzenia powierzam Urzędowi Walki z Lichwą 

. i Spekuiacją.
Minister Aprowizacji St. ŚhwińSKi.

Przypominam Rozkazy N2N2 933, 980 
R28 1 im9 5 polecam ściśle przestrzegać, aby 

Ńi ii/g bez uprzedniego pozwolenia Magi­
stratu nikt nie urządzał wystaw skle­

powych, szafek, szyldów, latarni i innych reidam. 
Ujawnione wykroczenia w tym względzie na­
leży w porę powstrzymać, gdyż po urządzeniu 
reklamy, właściciele odmawiają ich usunięcia, 
motywując poniesionym wvdatkiem, mniemaną 
niemożnością skasowania lub nieznajomością 
przepisów.

Sekcia VIII Magistratu użala się, że niektóre 
komisarjaty nie dość akuratnie doręczają płatni­
kom druki dla państwowego podatku reparty- 
cyjnego od handlu, przemysłu i wolnych zawo­
dów i odmawiają przyjmowania z pow-o: jrr. 
wypełnionych druków i zwracania ich do Sek­
cji VIII. Polecam przetc pp. kom:sarzom, aby 
przysyłane przez Sekcję VII! druki, mające zwą- 
zek z powyższym podatkiem, były bezzwłocznie 
doręczane według przeznaczenia, przyjmowane 
z powrotem bez trudności, gromadzone staran­
nie i zwracane do SeKcji V'.U-ej w miarę zbie­
rania się, jak i też, aby komisarjaty ściśle się 
stosowały do wskazówek jaicie otrzymują od 
Seitcji VIII odnośnie kolportażu tychże druków.

W porozumieniu z p. Komisarzem Rządu 
polecam pD. komisarzom zebrać informacje, 
w jakich teatrach i kabaretach są miejsca prze­
znaczone dla przedstawiciela Komendy Miasta. 
O ile ich niemo — naieży zażądać od Dyrek‘ji 
bv jedno miejsce było stale przeznaczone dla 
przedstawiciela Komendy Miasta, w celu umoż­
liwienia mu kontroli nad zachowanym się osób 
wojskowycn w miejscach publicznych. Spis 
teatrów i kabaretów, w których wymienione 
miejsca będą zarezerwowane naltży niezwłocz­
nie przesłać do Sekcji I-a.

Na skutek rozporządzenia Komendy Głów­
nej P. P. poiecarr pp. komisarzom w szczegól­
ności zaś komisarzom 15, 16 i 17 komisarjatów, 
aby nie tamowano przepędu bydła do rzeźni 
Mojżesza Kruka w Grochówie I swobodnego 
obrotu , mięsem, pochodzącym z tej rzeźni, 
zaopatrzonem w stempel urzędowy.

M. Szac ińsk i  w.r.

Czas zapalania i gaszenia latarń ulicznyęn 
i elektrycznych 

Z: pałanie godz. 5.45 wiecz. 
Gaszenie godz. 7.15 rano.

PRO DOMO SCJfl.
Urząd W alk i z Lichwą I Spekulacją w Warszawie roze­
słał z datą dnia 28 stycznia 1919 r „  następujący komu­

nikat prasowy.

Areszt bezwzg’ędny za wyolek ciastek.
Funkc]onarjusze Urzędu Vval..i z Lichwą 

i Spekulacją dononali rewizji w piekarń, Kozi- 
rr.ierza Czarnieckiego przy ul. Zielnej Nr 7. Re­
wizja wykazała, że Czaimecki wypiekał ciastka 
i pączki dla kantyny komisarzy poiicji państwo­
wej. Otrzymał on w cym celu 15 funtów mąki, , 
4 funty cukru, 2 funty masła i 2 funty szmalcu, 
z czego miał wypiec 480 ciastek i 300 pączków. 
Produkty te były dostarczone Czarnieckiemu za 
pośrednictwem Romana Kosińskiego, zam. przy 
ul. Ciepłej Nr. 13, dzierżawcy kantyny przy wy­
dziale wyszkolenia policji państwowej. Urząd 
Walki z Lichwą i SpeKu'acją skazał ODudwuch, 
za niedozwolony wypiek ciastek, na areszt bez­
względny: Czarnieckiego na 1 miesiąc i Kosiń­
skiego na 14 dni aresztu.

Wiadomość powyższa, która za pośredni­
ctwem prasy obiegła kraj cały, a mo :e znaleść 
oddźwięk krytyczny i poza granicami kraju obu­
dzi niewątpliwie zarówno w społeczeństwie, jaK 
i w kołacn pracowników Policji Państwowej 
zupełnie zrozumiałe rozgoryczenie, że oto z pla­
cówką, która ma kształtować przedstawicieli 
ładu i porządku, a nadawszystko bacznych stró­
żów prawa i przepisów nądcwych łączy się 
fakt bezprawia 1 obejścia rozporządzenia obo­
wiązującego.

Na szczęście przytoczona poniżej odezwa 
Inspektoratu szkół policji państwowej sprawę 
całą wyjaśnia i stwieidza, że w danym wypadku 
nadużyto imienia policji.

WYJAŚNIENIE W\ DZIAŁU III.
Do RedaKcjt Gazety Policyjnej.

W .Gazecie  Porannej1- z dnia 25 stycznia 1920 w 4-ej 
kolumnie Kroniki, pojawiła się notatKa dziennikarska, 
pod adresem Szkoły Po licy jre j, przy ul. Cieplej 13.
0 treSci piętnujące] tolerowanie w tejże szkole wykro­
czeń dzierżawcy kantyny, przeciw obowiązującym  zaka­
zom wypieku ciastek, które wsp mni ny dzierżawca, 
(jak  to wykryta re .izja) obstalował w piekarni K. Czar­
neckiego przy ul. Zielnej, a nawet dostarczył mu na to 
Odpowiednich artykułów surowych.

Przeprowadzone dochodzeria protokólarp*-; w tej 
•prawie z ania 30 stycznia 192C w kanc. Kom endy 
Szkoły, wykazały zupemą bezpodstawność tych za­
rzutów.

Przesłuchany przez Kom endanta Szkoły, dzierżawca 
kantyny, Rc nan Kosiński oświadczył, że jeayn ie  chcąc 
ratować piekarza Czarneckiego, którego żona bł gala 
go o to osobiście, ztożyt w Urzędzir W alk i z lichwą
1 spekulacją odnośnie do skonfiskowanych ciast n i e ­
z g o d '  e z p r a w d ą  o ś w i a d c z e n i e ,  w którym  tc 
oś“  iaaczeniu uznał za poprzednim porozumień em sią 
z żoną piekarza Czarneckiego skonfiskowaną ilość ci i- 
stek za swój obstaluneK, dodając ponadto, ż< p odukty, 
k tórych ilość podała mu poprzednie żona Czarneckiego, 
sam C zadeck iem u dostarczył.

Dzierżawca kantyny zapytywany następnie, czy 
oświadczył również w protonóle w Urzędzie walki z lichwą, 
że ciastka te  przezracuone były dla funkcjonarjuszów 
szkoły, Toznal że ośw iadczę.ut takie złoży:, sądził >o* 
wiem, te  przedstawiając się w tym wypadku jako do­
stawca Szkoły Policyjnej, rad a  sprawił pom yślny dla 
Czarneckiego obrót. i e

i e  tak myślał w rTeczyw'stości, podał następni# 
dzierżawca kantyny, ż< równocześnie, względnie— zar.im 
udał się do Urzędu walki z lichwą, wysiał kelnera kara* 
tyny, Gotlieba Hausera, do referenta Działu gospodar­
czego SzKOiy E  hvarda DóUingera z prośbą o wyjed a 
nie przepustki na obstaluneK ciastek dla kantyny 
Szkoły, przepustki tej jednak od referenta gospodar­
czego nie otrzyn-.at. ,

Roman Kosiński zapytywany powtórnie stwierdził 
z c a ł ą  s t a n o w c z o ś c i ą  przy powołaniu się na 
żonę piekarza Czarneckiego, że obstalunKU ciast ani 
nie zamawiał ani też wówczas, ani k edykolwiek przed­
tem ż a d n y c h  a r t y k u ł ó w  na wypiek jak mąki, 
cukru 1 szmalcu nigdy piekarzowi Czerneckiemu, ani 
zonie Jego nie dawał.

Zs raczył również Roman Kosiński, że piekarza 
Czarneckiego nawet dotychczas nie zna, a żonę jeg j 
dopiero wtedy poznał, p-Jy ta przed m-lej więcej/ 
dwoma tygodniami przyszła zapłakana do jegc kantym 
I została mu przedstawioną przez kelne-a Gotlieba 
Hausera. ,

W  końcu dodał Rom»n Kosiński, że nigdy nie przy­
puszczał, że wskuteK oświadczenia swego w Urzędzie 
walki z lichwą, zostai ie ukarany, bo gdyby miał pou 
tym yzględem najmniejszi wątpliwości nie było', nigdy 
zandził się na tego rodzaju jok uważat „pośrednictwc “ 
w danej sp iw ie  wypieku ciast-k, w które' 1  - rawie 
(co  z r aciskiem  jeszcze raz podniósł) —  jest z lełnie 
nie winny.

Przesłuchiwany następnie referent gospodarczy Ed­
ward Dóhingei, na okoliczność zęłoszenia się u niego 
Hausem  Ootl.eba, o wyaanie przepustki ra  obstał m rk 
ciastelj dln kantyny, ośw.aaczyi, że przypomina sobie 
Jaunajdok.sdni J, że mniej w iecej przed dwoma ty 
dniami, zgiosit się do niego keiner kantyny, Gotlieb 
Hauser z poleceniem  od Romana i\osińsKieg< wyjedna­


